
nia  się w najniezbędniejsze przedmioty odzieżowe 
dla emerytów, wdów i sierót jest  kwestią  palącą.

Za wystawami sklepowymi widzi się ogromne 
ilości m ateria iów  odzieżowych, bieliźnianych i 
obuwniczych w ytw arzanych  w kraju, jednak  ceny 
tych artykułów są dla nas niedostępne. Prosimy 
o zwolnienie dla naszych Zrzeszeń odpowiedniej 
ilości materiałów odzieżowych po cenach kon tyn­
gentowych, k tóre przez nasze Spółdzielnie roz­
prowadzimy pomiędzy członków.

Powołując się na przytoczone na wstępie przy. 
rzeczenie popierania naszej akcji, prosimy Ko­
misję Centralną Z. Z. o pomoc w zrealizowaniu 
powyższych postulatów a w  celu osobistego przed 
stawienia Zarządowi K. C. Z. Z. naszej prośby 
prosimy o przyjęcie/ naszej delegacji w dniu 18 
sierpnia br. i wyznaczenia godziny audiencji.

(— j Tarczewski (— ) Gizelia

Do
W ielce Szanownego O byw atela  

Edwarda Osobki-M orawskiego 
M inistra Administracji Publicznej

Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 7 m a­
ja 1947 r. ogłoszonym w Dz, U. R, P. Nr 41/47 
poz. 201, w ydanym  na podstawie art. 2 dekretu  
z dnia 10 grudnia 1946 r. o zmianie n iektórych 
przepisów o zaopatrzeniu em erytalnym  funkcjo- 
nariuszów państw ow ych i zawodowych w ojsko­
w ych (Dz. U. R. P. z 1947 r. Nr 2 poz 2) podw yż­
szone zostały dodatki przejściowe do zaopatrzeń 
em erytalnych według usta lonych w tym rozpo­
rządzeniu norm od dnia 1. IV, 1947 r.

Rozporządzenie powyższe nie wym ienia em e­
ry tów  samorządowych

Niektóre Urzędy w ojewódzkie uznając, iż funk­
cjonariusze samorządowi pełnią na swoich stano­
wiskach służbę' państw ow ą uważały  za wskazane 
zarządzić wypłacanie podobnych dodatków na 
podstawie powyższego rozporządzenia także em e­
rytom samorządowym wychodząc z założenia, że 
pozostawienie em erytów  samorządowych na em e­
ry tu rach  p rzedw ojennych bez dodatków prze j­
ściowych a więc na łasce losu w pływ a ujemnie 
na samopoczucie i wydajność .pracy funkcjo- 
nariuszów czynnych, k tórzy nie widząc zabezpie­
czenia swojej starości opuszczają sw oje  poste ­
runki samorządowe i przechodzą bądź na służbę 
państwową, bądź też na posady pryw atne.

Niestety, nie wszystkie Urzędy wojewódzKie 
postąpiły w  sposób powyższy, ponadto  niektóre 
placówki samorządowe odm awiają w ykonyw ania  
poleceń Urzędów wojewódzkich w powyższym 
kierunku. Jedni i drudzy zasłaniają się brakiem 
stosownego zarządzenia naczelnej W ładzy A dm i­
nistracji państwowej.

Los em erytów  samorządowych pobiera jących  
em erytury  przedw ojenne bez dodatku przejścio­
wego jest wprost rozpaczbwy.

Związek Polskich Zrzeszeń Em erytalnych obej­
m ujący swoją organizacją również em erytów  sa ­
m orządowych zwraca się do O bvw adlela  Ministra 
Administracji Publicznej z prośbą o wyaanie za­
rządzenia wypłacania  przez W ładze samorządowe 
emerytom  samorządowym dodatku przejściowego

według noim  przysługujących emerytom państw o­
wym  wstecz od 1 kwietnia 1947 r.

Za Zarząd Związku 
Plort R zę tyck i  Z ygm unt Gizeila

sekretarz prezes

Dnia 30 lipca br. aelegacja  nasza złożona z p re ­
zesa Zygmunta Gizelli i w iceprezesa B. Dobrzyń­
skiego była przyjęta  przez Ministra Aprowizacji 
Ob. Lechowicza w  obecności Dyrektora Cen­
tralnego Urzędu Planowania Ob. Kochanowicza. 
Ob. M inister miał przed sobą num er „Eme­
ry ta"  z dnia 1 lipca br. zaw ierający postulaty 
uchwalone na W alnym  Zebram u dnia 15 czerwca 
br. Stanowiły one przedmiot audiencji. Tak Ob. 
Minister, jakoteż Ob. Dyrektor wyrazili swoje 
przychylne stanowisko wobec postulatów przyrze­
kając  wypuszczenie na rynek pryw atny  większej 
ilości węgla. Delegaci przedstawili, iż o ile Komi­
sje lozdzielcze nie otrzym ają wyraźnego po lece­
nia, iż z pierwszej transzy należy zaspokoić po­
trzeby emerytów, wdów i sierót, trudno spodzie­
wać sięy by emeryci dopuszczeni byli do ko rzy ­
stania z tego przydziału. Delegacja została za­
pewniona, iż odnośne zarządenia zosianą wydane.

Odnośnie kart  odzieżowych, obaj Dostojnicy 
stanęli na stanowisku, iż plan  gospodarki p ań ­
stwowej takiej ewentualności nie brał w  rachubę- 
a samo wydanie  kart  odzieżowych nie rozwiąże 
zagadnienia, o ile karty  te z pow odu braku za­
sobów nie będą mogły być zrealizowane.

Obyw atel Minister Lechowicz zapewnił dele­
gację, iż o i te m agazyny odzieżowe w ykażą  od­
powiedni remanent, zarządzi .wydanie zapasów 
Zrzeszeniom emerytów. Delegacja powinna zgło­
sić się u Ministra w  połowie sierpnia br. gdyż do 
tego czasu możliwym bęazie przeprowadzenie in- 
wentury, k tó rą  natychm iast zarządzi.

Przy omawianiu dalszych postulatów obaj Pa­
nowie stwierdzili, że spraw a emerytów, na s k u ­
tek  czerwcowych rezolucyj, była przedmiotem roz­
ważań na posiedzeniu ekonumicznym Rady Mini­
strów. Rząd uczyni co będzie w  jego mocy, by 
ulżyć doli osób poddanych opiece Państwa.

N astępnego dnia prezes Gizeila odbvł konfe­
rencję z Ob. N arzem ym  Dyrektorem  P. Z. E. z N a­
czelnikiem W ydziału  budżetowego M inisterstwa 
Skarbu Ob. H eym anem  z Ob. W rońskim  w Komi­
tecie Centralnym Z Z. i z poszczególnymi refe­
rentami w  Centralnym  Urzędzie Planowania.

Przechodząc przez jezdnię Alei Stalina n a je ­
chany został przez samochód osobowy, k tó ry  w  
szalonym pędzie wyłonił się z ul. Piusa

Obeszło się tylko na silnym potłuczeniu bez 
złamań. Okazało się, iż szofer pojazdu był pod­
chmielony i nie zdawał sobie sprawy, iż w jechał 
na lew y kierunek  jazdy 

- Potłuczonym zaopiekowali się przechodnie i 
odwieżii na staję opatrunkow ą P. C. K.

• Serwis informacyjny M inisterstwa Aprowiza­
cji z dnie. 2 sierpnia podał następujący  komuniKat: 

„Minister Aprowizacji Włodzimierz Lechowicz 
p rzyjął w  dniu 30 lipca br. na  audiencji delegację 
Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w oso- 
nach prezesa Zygmunta Gizelli oraz wiceprezesa 
Bolesława Dobrzyńskiego.


